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Pochwała walecznych Polaków w o Ratniey 
Woynie poległych, czytana przez JW. 

Stani Iława Potockiego Senatora Woie- 
wodę Prezesa’ Rady Stanu.

„ Pięknym zailte dla* wymowy polem by­
łoby wyitawienie tego, co w tey krótkiey a 
świeżo ukończoney woynie zdziałał' oręż Pol- 
fki, wlkrzeszony twórczym NAPOLEONA 
Wielkiego duchem. Zdaiesię bowiem, iżmę- 
Itwo Narodowe wywołane przez Niego z gro- 

'■ bowma, w którym go wraz z Imieniem Polaka 
na wieki pogrążonym mniemano, powitało na 
głos potężny Yflkrzesiciela fwoiego, z tą fa­
mą dzielnością,* którey tak świetny, wyba- 
wiaiąc niewdzięczny Wiedeń, dało dowód.

,, W tey długiey przerwie, zaiaśniała nieraz 
waleczność Narodowa; lecz zaćmił ią los za- 
wiltny. Za świeżey pamięci, były fzczegól- 
niey iey świadkami mury Miafta tego,, były 
dalekie krainy, gdzie chwalebnie krew Poljha 
brzegi Renu, Tybru i1 Nilu Ikrapiała. Tym 
oddalonym fzlakiem prowadził naywiększy 
z Ludzi mężnych naszych do własney Oyczy­
zny, wlkrzesił część oney, i nauczył Ryce- 
rzów naszych, nietylko broniąc iey zwyciężać 
przemożnego naiezdnika, lecz na nim obszer- 
nieyszą zdobyć krainę, nad ten fzczątek ziemi 
Oyczyltey, którego nam nienasycona poza­
zdrościła chciwość.

„ Lecz wspaniały ten obraz w całey fwoiey 
świetności, nie ielt przedmiotem mowymoiey; 
tkliwa lecz fmutna część iego, ielt dzisiay mo­
im udziałem. Mam oddać Imieniem Towarzy- 
Itwa naszego , cze^c winną Rycerzom, którzy | 
W obronie Oyczyzny polęgli. Wspomną z u- |

I
 nad to na ich pochwałę dodać można ? Bo 

ieźeli nayznakomitsi Rycerze większey dla Oy­
czyzny ofiary uczynić niemogą, iak śmierć 
ponieść w iey obronie, nie masz większey nad 
to wspomnienie pochwały' dla mężnych na­
szych, którzy w niey polegli. Wdzięczność i 

: poszanowanie publiczne powinny bydź iak 
] nadgrodą, iak były u Greków, pod czaskie- 
: dy Milcyades, Aryfłydes, Phocyon, łub Pe- 
] rikles oddawali imieniem narodu hołd winny 
? pochwał i wdzięczności zbawcom Grecyi, wlła- 
i wnych od ty lii'wieków bitwach poległym.

I
„ Podobną zailte ieft ta oltatnia W oyna do 
tjjch, któremi się Gretrya pod ów czas tak wlla- 
wiła, że niemi do dziś dnia kwitnie iey wale­
czność W ludzkiey pamięci. Podobną w tern, 
że tam iak u nas garftka Rycerzów odpór dała 
przemożney bez miaryi nieprzyiaciela sile; lecz 
w tern różna, ża tam Grecy naybiegleysi pod 

ów czas z ludzi w fztuce woienney, barBarzyń- 
Ikie zmiękczałych Persów pokonali hufce,tu 

; garftka ledwo utworzonego Woylka r zdawna 
ćwiczone , rządne i bitne Rakuzanow do ucie­
czki przynagliła roty. Zwaliła się ńa przygo­
towanych Greków niezmierna Persów potęga, 
Itrzegły wszakże ich od niey oddalenie kraiu, 
mocne warownie, góry i morza. Piorunem 
padła na nas wiarołomnego nieprzyjaciela prze- 
można a niczem niewltrzymana siła; i ledwie 
pierwszy raz-woienne fiyszeć się dały gromy, 
iuż ci ich odgłos odbił się o mury W arszawy, 
i Itałsię wraz haflem i początkiem tey pamig- 
tney Woyny,

„ Tuż w świeżey pamięci nieufiraszonych 
mieszkańców tey ftoliey piękny ów dzień 19

| Kwietnia, wśród którego huk^grzmiących pod, 
। Paszynem armat, a-nawet i łolkot rgcza«y
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broni, rozległ się znagła wśród tych murów 
bezbronnych. Atoli broniło ich tak dzielnie 
powzięte z doświadczenia mniemanie o męz- 
twie i obywatellłwie mieszkańców iego , że 
gdy do nich nieprzyjaciel miał zewsząd O- 
twartą drogę, przyltąpić nieśmiał, póki mu 
iey dobrowolna nieotworzyła umowa. — Bo 
kiedy SfarLMijką ożywiony odwagą, Wódz j 
nasz na czgle ośmiotysięcznego woyłka, śmiał I 
w czyftym polu wyltąpić przeciw w pięciona- 
sob przemożnemu nieprzyjacielowi, i bronić 
mu przyllępu do Warszawy, w iednym,pun­
kcie wltrzymany, miał tenże w obszernym ob­
wodzie mialta tego, wszyltkie inne do niego 
przyltępy otwarte. Zdaie się iż blade cienie 
tylu poległych pod tą ftolicą Prusaków, po­
witawszy z grobów 4’woich, wstrzymywały kro­
ki pobratyńców, ucząc ich przykładem wła- 
sney klitki, iaka ielt dzielność nieuftraszonych 
mieszkańców Warszawy , nie łupy iakich 
się fpodziewać mogli, lecz gotowy im grób 
wśród murów mialta tego wtkazuiąc. Nie- 
mniey groźnym pod Raszynem uderzyła nie­
przyjaciela widokiem świetna poiła ć małey w 
prawdzie liczby rycerzów naszych, lecz um­
rzeć za oyczyznę gotowych. Gardził nią zra­
zu, mniemaiąc, iż bez walki ultąpi na sam 
widok ogromnego woylka iego, które fzerb- 
ko tameczne okolice zaległo. Wnet doświad­
czył, iak firasznym ielt acz fzczupłe woylko, 
którego żołnierz nie licząc nieprzyiaciela, Ita- 
cza bitwę z tym przekonaniem, iż mu wniey 
zginąć lub zwyciężyć należy. Nie mnie ielt 
danym opisywać mężne czyny, któremi się 
wlławił w tym dniu pamiętnym oręż PolfkC; 
nie mmie głosić fzczególną dzielność pułków 
i dowodzców naszych; nie mnie tę zadumię- 
waiącą wytrwałość, przez którą ośm tysię­
cy rycerzów, nietylko wltrzymało przez go­
dzin dziewięć, ale wszędy zklęlką odparłou- 
porczywą natarczywość czterdziefto tysiączne­
go woylka. Nakoniec, noc okrywaiąc ■ fwym 
cieniem zadumionego Auftryaka, i mężnych 
naszych pozoltałych na placu chwały, koniec 
uczyniła tey pamiętney bitwie, wktórey nie­
tylko ogromna nieprzyiaciela potęga, lecz 
i waleczność uftąpić musiała rycerlkiemugarlt- 
ki Polaków męztwu.

„ Świetne atoli dnia tego wfpomnienie , 
llufzna zafępia żałoba. Zginął w nim mę­
żny i uczony Godeb/ki, gdy natarczywość 
nieprzyiaciela , na czele! pułku swego wfpie- 
rał, i śmiałe wyltawiał piersi naprzeciw 
gromom, ktoremi on go z ęiasney grobli na 

)

próżno wyparować usiłował. Poległ mężny 1 
Godebjki, a imię iego w woynie Wlojkiey i j 
Niemieckicy, iuż dobrze Iławie znane, zapisa­
ła na własney ziemi oyczyzna , w poczet swo­
ich Rycerzów, i wieczney go poświęciła pa­
mięci! Ta Itrata dla każdego Polaka bolesna, 
bolesnieyszą ielt ieszcze dla Towarzyltwa na­
szego, którego on był członkiem i ozdobą. 
Hołd fzczególny a tak Iłusznie należny oby- 
watelltwu, męztwu i nauce iego, iuż mu od 
nas oddanym zoltał; ia tu tylko na zaszczyt 
Towarzyltwa naszego tę fobie pozwolę uwagę, 
że ten zacny Członek iego, poległ pierwszą za 
oyczyznę, waleczną własnym orężem ofiarą, 
iakby w dowod tego do niey przywiązania , 
które około iey grobu zgromadziło Towarzy- 
Itwo nasze, i że tak powiem nadało mu Itraż 
ieS°- . , \

,, Nie zamilczę imion waszych mężni Świe­
rzaw Jki i Dobiecki Porucznikowie, którzy­
ście w tey bitwie, w kwiecie lat waszych po­
legli, ani twoiego młody i waleczny Podpo­
ruczniku Zawadzki, co z ran odniesionych 
wkrótce chwalebne ukończyłeś życie. Nie 
przepomnę mianowicie ciebie Kapitanie Kofso- 
wjki, co wyszedłszy z boiu ranami okryty, u- 
marłeś, żałuiąc tylko żeś nie mógł drugi raz 
życia na obronę oyczyzny poświęcić, Cho- 
waycie Itarownie Polacy pamięć tak drogich 
dla oyczyzny imion, którębym rad widział 
wszędy, wśród was , na spiżu i marmurze ry­
te ; “Chowaycie ią w wdzięcznych fercach wa­
szych; oni bowiem za was polegli. Czemuż 
W ciągu tey krótkiey mowy wymienić imion i 
wyszczególnić czynów nie mogę każdego żoł­
nierza, którego na placu Iławy śmierć poza­
zdrościła oyczyźnie! Jakiżkolwiek był w 
woylku liopień iego , zgon dowiodł, iż Imie­
nia Rycerza był godzien, a ten ielt naywyż­
szym zaszczytem zmarłego iak żyiącego żoł­
nierza. Nie mogąc więc tak szlachetną śmier­
cią' uzacnionych wyszczególnić imion, niosę 
im wr ogule hołd wdzięczności i uszanowania 
publicznego, i tążfamą, bo równie zalłużoną 
z laurów koroną^ znanych mi i dotąd niezna­
nych Rycerzów naszych, wodzów i żołnierzy, 
za oyczyznę poległych, wiekopomny wieńczę 
grobowiec.

„Skutkiem zadumiaiącego odporu którego 
doznał nieprzyiaciel pod Raszynem, igrożney 
Warszawy poftaci, była chwalebna umowa 
od niego żądana, ftanowiąca neutralność tey 
Itolicy. Wszedł do niey Auftryak trwogą 
przeięty , iak gdyby mu w niey widmo iakieś 



wyfiawiało wszędy obcey klęlki krwawe ślady, 
a własney pewną wróżbę; dręczyła go taka 
trwoga, przez cały poby.t iego w Warszawie, 
że nieuftannie w ruchu, zawsze Ikupiony, za­
wsze do obrony gotowy, pod zafłoną dział 
fwoięh bezsenne pędził nocy, a w dzień iafny 
nieznaiąc spoczynku, naymnieyszy fzeleft, i 
że tak rzekę, cień własny łtrachem go prze­
rażał.

„Tym czasem powiewały z drugiey łtrony 
Wifiy śmiałe orły nasze , wśród fzańców 
Pra sfiich, i tak ftrasznemi zdały się nieprzy- 
iacielowi, iż mimo korzyłtnego , bo zupełnie 
góruiącego Warszawy nad Pragą położenia, 
pośpieszył się zawrzeć umowę, zabezpiecza- 
iącą od wzaiemnego attaku Warszawę i Pra­
gę. Lecz fpodziewał on się nie bez przyczy­
ny, iż nieukończone fzańce przedmieścia te­
go, od prawego brzegu Wifiy mocą opano­
wać zdoła. ~ W tym zamyśle zbliżył się do 
okopow Pragi, nie spełna o milę od granic 
iego odległych , i licznym ie otoczył woy- 
Ckiem. Lecz tych łłabych na pozór, bo nieu- 
zupełnionych fzańców, broniły mężne ZWu- 
ków piersi, i nadawały zaciętym niezłomność, 
którą ukończonym obiecywała fztuka. Z dru­
giey Itrony, czuwała nad losem Pragi Naczel­
nego wodza przezorna baczność. By ią od­
wrócić , śmiał czynić nieprzyiaciel przeciw 
niemu zaczepnie; lecz wszędy w okolicach Ra- 
dzimina z placu fpędzony, zaledwie od dni 
kilku w granice nasze wniósł woynę, iuż w wła­
sney doznawał iey klęsk? Z blilka ścisnio- 
na Praga dzielnie odparła natarczywość nie- 
przyiaciela, przybyli na odsiecz Polacy, a 
a wnetpod Grochowem dościgniony Auflryak, 
równie fztuką iak, męztwem Polakow zwal­
czony, srogą odniolł klęlkę, na którą z zam­
kowych gmachów , inaczey sobie ’ tuszący 
Wodz naczelny Auftryacki z rozpaczą, a War­
szawa z radością patrzała. Umarłeś z ran w 
tey pamiętney bitwie odniesionych, waleczny 
Kapitanie Murzynow/ki, lecz padły tam za 
ciebie i mężnych naszych obok poległych , 
fetne nieprzyiaciela oliary; tam z zwłok ich, 
zwycięztwo pamiętny wyniolło wam pod o- 
czyma Itolicy grobowiec. Ile razy iey mie- 
fzkaniec rzuci okiem na te pola, włpomni z 
chlubą na zwycięztwo, z żalem na śmierć wa­
szą.

„ Odtąd przez cały bieg woyny nietylko 
zaniechał przedsięwzięcia fwego przeciw Pra­
dze zrażony nieprzyiaciel, lecz fzczupłe to 
przedmieście zdało mu się groźnym dla Holi- 

cy; 'rzekłbyś że poziomość Pragi w oczach 
iego gurowała nad^wyniollym brzegiem War­
szawy.

„ Atoli zadziwiony fwą niemożnością, za- 
wltydzony ciągłą porażką możny Auftryak, 
bacząc na ogromność fwey potęgi, na dobór 
i rządność woyłka co ią Ikładalo, on co się 
z razu zadumiewał, że tak mała garltka mę­
żnych opierać mu się śmiała, i fanatycznym 
mienił to zapałem; zamyślił, uderzaiąc całą 
siłą fwoią na Polakow , iedną bitwą los 
tey woyny rozltrzygnąć. Lecz po fprawie 
Grochowjkiey, oczyfzczonym był prawie cał­
kiem prawy brzeg Wifiy; flały na lewym [ku­
pione liczne roty iego, dla których przepra­
wy, fiawiał on mołt pod zalloną niezmierney 
artylleryi, Itrychuiącey z wyniolłego brzegu 
Góry. Patrzała krwią zimną na to dzieło 
rycerfka Polaków odwaga, przeznaczaiącdzień 
ukończenia tegoż na iego zniszczenie. Już 
prawie zbudowany) mołt dosięgał prawego 
brzegu Wifiy, bo wielka pozołtaiąca przerwa 
doftawioną bydź miała w nocy dnia 3 Maja; 
tymczasem wyborowe woyfko Au/łryackie 
z czterech do pięciu tysięcy ludzi złożone, o- 
siadło naieżony spiżą przedmofiowy fzaniec. 
Lecz iak burza w ciemney nocy iaśnieiąca 
piorunami, odwieczne wywraca dęby, lub iak 
potok śniegami nadęty w przepaściftą wali się 
dolinę i wszyftko z fobą porywa; tak mała 
liczba rycerzów naszych napada na Aufirya- 
ckie fzańce, które z licznych dział piekielny 
wyziewaią ogień. Zwycięża cudem męztwa 
bagnet armaty , tkwię iuż na Szańcach orły 
Pol/kie, tonie w Wiftę wtrącony nieprzyia­
ciel, a sam Wódz szuka ku ocaleniu swoie- 
mu mołtu, który go miał do zwycięztwa pro­
wadzić. Większa daleko część zwalczonego 
woylka rzuca broń u nóg fzlachetnego zwy­
cięzcy, który wdwóynasób więcey niewol­
nika zabiera , niż własnego liczy żołnierza. 
Powiedzieć można , że noc 3go Maja poza­
zdrościła wiekopomney Iławie dnia tego, ara- 
czey że go męztwo Polftde przyozdobić chcia- 
ło czynem równie w woynie, iak ultawa 3go 
Maja w pokoiu pamiętnym , i w świetny ten 
dzień laurową wraz z dębową uwieńczyć 
oyczyznę koroną.

,, O 1 nocy wiecznie dla Polakow pomna, 
o piękna i iasna na zawsze dła ich Iławy no­
cy ! Między twoiemi darami i ten liczyć nale­
ży, żeś ofzczędziła kwiat naszey młodzieży, 
ten zaród mężnych Wodzow ij Rycerzów na- 
fzych, tę świetną oyczyzny nadzieię ! Leczr 
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wy waleczni żołnierze, na tych fzańcach po­
legli, odbierzcie wyraz wdzięczności oyczy- 
zny i iey żalu. Nie póydzie w zapomnienie 
pamięć wasza, bo zgon wasz pamiętny zapi­
sze hiftorya na iedney z pięknych kart dzie­
jów narodu naszego.

„ Oświecił dzień dla was wesoły, posępny 
dla nieprzyiacieia, cały ogrom ftraty iego; wi­
dzi ią z rozpaczy, pomieszaniem i trwogą, fam 
łamie reszty ftrzalkanegomoftu, iakby się o- 
bawiał-, by po fzczątkach iego nie doścignął 
go oręż zwycięzki, którego on, toruiąc fobie 
ten przechód, niedawno wyzywał i fzukał. “

(Dalszy ciąg potym)

Mamy wiadomość z prywatnego liftu, iż 
JW. Krasiń/ki, Pułkownik Gwardyi Polsko- 
Francuzkiey, otrzymał od Cesarza Napoleona 
złoty krzyż legii honorowey, w nadgrodę za 
dowody waleczności, okazane podczas ofta- 
tniey woyny z nieprzyiacielem. Wiadomo, 
iż wsporoniony Pułkownik w bitwie pod Wą­
grom utracił krzyż srebrny, którym był od 
tegoż Monarchy zaszczycony.

z Paryia dnia 18 Grudnia.
Monitor dzisieyszy umieścił nafiępuiący 

Ważny opis lefsyi Senatu Zachowawczego 
względem rozwodu Cesarza Napoleona z Ce­
sarzową Józefina, dotychczasową małżonką 
iego.

Senat Z a c h o w a w c z v.

Sefiya w fobotę dnia lG Grudnia igog.
O godzinie i itey zrana członki Senatu zgro­

madziły się w ubiorze galowym w swoim pała­
cu, na mocy aktu zwołania, któregoieft naltę- 
puiąca osnowa.

.Wypis z Protokółu Sekretoryatu Stanu, 
w PałacuJui leries dnia 15 Grudnia

i8f>g.
- Napoleon Cesarz Francuzów , Król Wio­

tki Protektor ligi Reń/kiey.
Poftanowiliśmy i ftanowiemy co naftępuie: 

Senat zgromadzi się w fobotę dnia 16 b. m. o 
godzinie i itey zrana w mieyscu zwyczaynym 
swoich posiedzeń.

(podpisano) NAPOLEON.
prz-z Cesarza

Minifter Sekretarz Stanu
( podpisano) H. B. Xiąże Bafsano.

Niąże 4rcy Kanclerz Pańfttya, wyznaczony 
aby prezydował na fefsyi, z zwyczaynemi ho­
norami przyięty zoftał.

Królwie Wefłfaljki, Neapol, tańfki, Wiel­
ki Admirał, Xiąże Vice Król 14 .łojki, Arcy- 
Kanclerz Stanu, Xiąże Vice Wielki Hetman i 
Xiąże Vice-Wielki Elektor byli przytomnemi.

Sefsya zaczęła sięodczytaaiaponiższego aktu 
W nałtępuiącey osnowie :

Wypis z Protokółu Sekretoryatu Stanu.
w Pałacu Tuilleries,dna 15 Grudnia 

1809.
Napoleon Cesarz Francuzów, Król Wio­

tki , Protektor ligi Reń/kiey.
Poftanowiliśmy i ftanowiemy co naftępuie: 

Nasz kuzyn Xiąże Arcy-Kanclerz Pańftwa, 
prezydować będzie w Senacie, który się zgro­
madzi dnia 16 b. m.

(podpisano) NAPOLEON.
przez Cesarza
Minifter Sekretarz Stanu

(podpisano) H. B. Xiąże Bajsansi

Vice-Król Wlofki wykonań przyslęgęfe- 
natorika. Przed wykonaniem przysięgi pomie- 
niony Xiaźe miał mowę naftępuiącą.

Mości Xiąże, i Senatorowie!
„Od czasu iak dobroć Cesarza i Króla we* 

zwała mnie abym się mieścił między wami, 
dowody iego zaufania zatrzymały’mnie w od­
daleniu od Paryia, i w dniu dzisieyszym 
pierwszy raz mam fzczęście znaydować się w 
'gronie .waszym.

„ Za fzczęśliwego poczytuię się, iż mogę 
powiedzieć, że w pośrod licznych dobro- 
dzieyltw, któremi Cesarz mnie obdarzył, 
fzczególniey czuły byłem na honor iaki mi 
uczynił, wyznaczsiac mnie abym należał do 
pierwszey władzy Pańftwa.

Przy.miycie Senatorowie wyrazy uczucia 
mego, i zapewnienie fzczęścia iakie czuię, 
wykonywaiąc w poś. ód was tę przysięgę, któ­
ra ieft dla mnie przysięgą powinności, przy­
wiązania i wdzięczności.

,, Przysięgam polłuszeńftwo konftytucyi 
Pańftwa, i wi-mość Cesarzowi. “

Xiąźe Arcy-Kanclerz Pańftwa. Prezyduią- 
cy, odpowiedział w tych wyrazach na mowę 
Xięcia Vicp-Kró!a:

Mości X r ą ż e !
,. Gdy Cesarz i Któl polecił ci wysoką go« 

dność, Senat pochwalił czyn ten fprawiedli- 
wy. Winszował sobie, iż liczy między fwe- 
mi członkami Xięcia, którego rzadkie przy-
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Mości Xiąłe i Senatorowie !

Akt uroczyłty umieszczony całkowicia 
w uchwale Senatu, która dopiero przeczyta­
ną zoftała , obeymuie wszyltkie pobudki.

„ Cóż moglibyśmy przydać? iakich wyra­
zów moglibyśmy użyć do Senatu Fancuzkie- 
go, któreby nie były pośledniejsze od tkli­
wych wyrazów z ult obu wfpanialych małżon­
ków wyrzeczonych, których wasze obrady u- 
święcą fzlachetne ich poltanowienia.

„ Serca ich porozumiały się , aby uczyni­
ły naywiększemu interefsowi nayfzlachetniey- 
szą ofiarą; porozumiały się, przemawiaiąc do 
polityki i uczuć ięzykiem nayprawdziwfzym, 
naybardziey przekonywającym, nayzdstmey- 

' szyna do przeświadczenia i poruszenia.
Jako Monarchowie i małżonkowie Ce- 

. farz i Cesarzowa wszyftko zrobili, wszyitkopo- 
wiedzieli.

,. Pozoftaie nam tylko kochać ich, błogo- 
: goftawić i wielb ć-

, Już odtąd lud Francuzki powinien się 
dać Ryszeć. Jego pamięć ieft wierna, równie 
iak iego serce. Połączy on w swoiey myśli 
nadzieie przyszłości z pamięcią czasu przełżle- 

■ go, i nigdy monarchowie nie pozyłkali sobie 
więcey poszanowania podziwienia, wdzięczno- 

j- ści i przywiązania, iak N apoleon który uczynił 
; ofiarę z najświętszego swego uczucia potrze- 
j bie Twoich’ poddanych , iak Józefina, która 
' uczyniła ofiarę z czułości swoiey ku nayl plze- 
» mu z małżonków, a to przez przychylność do 

najlepszego z Monarchów 'i przywiązanie do 
naylepszego z ludów.

i „ Przjimiycie Mości Panowie w imieniu 
* rozczuloney Francyi, w oczach zdziwio-ney 

Europy, te ofiarę, naywiększą iaka się zda­
rzyła na ziemi, i pełni głębokiego wzrufze- 
nia iakie czuiecie, pospieszaycie z złożeniem 
u podnóżka tronu, w hołdzie uczuć wafzych, 
uczucia wśzyltkich Francuzów, iedyney go­

li dney nadgrody za wfpaniałość duszy riafzyćh 
i Monarchów, iedyney godney ich serca po- 
o ciechy. ‘‘

Xiąże Vice-Król zabrawszy głos w nafiępu- 
iącym fposobie mówił:

Mości Xiąze i Senatorowie!
„ Słyszeliście dopiero czytany proiekt u- 

chwały Senatu, pod waszą rozwagę podany. 
Mam sobie za powinność w tey okoliczności 
oświadczyć uczucia famiłii moiey.

„ Matka moia, .siofira, i ja, wszyfiko win­
niśmy Cęgaraowit Był. .on dla nas prawdziwym

mioty, czyniły tak sprawiedliwi nadzieie. 
Dz ś gdj się one ziściły przez Iławę 
twoich ofiatnich kampaniy, i mądrość twego 
zarządzania, Senat czuie naywiększą radość 
oglądania ciebie w fwoim gionie . należącego 
do obrad ważnych które przedsń bierze. Oka- 
żuiesz się rzeczywiście fynem przj bran ym bo- 
hatyra który nami rządzi, i równie iak on, po­
święcasz względy prywatne inteterefsowi ludów.

,, Pier wszy twoy krok, w tym zgromadze­
niu nie mógł bydź godniey oznaczony, iak 
tym wielkim dowodem patryotyzmu, poświę­
cenia się i wierności.

,, Winszuię sobie iż ieltem przed tobą tłu­
maczem uczuć Senatu , i mogę ci wyrazić ży 
czenia jego względem pomyślności twoiey. I

Hrabiowie Pa ńłtwa Paftorec i Laville obrani J 
członkami Senatu na oltatniey fefsyi , wykona- 
wfzy przylięgę, zaymuią mieyfce w zgromadze­
niu.

Dano znać o przybyciu mówców Rady Sta- ' 
nu, Hrabiów: Regndułt-de St. Jean d’Ang- ; 
ly i Defermon Miniłtrów Stanu, członków 
Rady Stanu.

Gdy zoltali wprowadzeni, Xiąże Arcy-Kan­
clerz Prezydent w te Iłowa mówił:

M ości Panowie!
,, Proiekt maiący bydż podanym na tey « 

Sefsyi pod rozwagę Senatu , zawiera roz- i 
rządzenie tyczące się naydroższych interes- | 
sów naszych.

,, Rozrządzenie to nakazuic głos nieodzo- i 
Wny, który ołtrzega Monarchów i ludy, że 
aby zapewnić dobro Pańftwa, trzeba iść za 
radą rozumney przezorności. przypominać , 
sobie czas przeszły, zaltanawiać się nad tera- 
źnieyszym, i obracać uwagę na przyszły.

„ Z takich to wielkich powodów, w tey o- 
koliczności na zawsze pamiętney, Cesarz nie 
miał na celu względów osobiftych i milcze­
nie nakazał Twoim prywatnym uczuciom.

„ Szlachetne i tkliwe przychylenie się Ce- § 
sarzowey Imośei, ielt chlubnym dowodem iey ’ 
przywiązania nieinterefsownego do Cesarza, ~ 
i zapewnia iey wieczne prawa do wdzięczno- i 
ści narodu.

Poczym Hrabia Regnaud de Saint Jean 
d’ Angely zaczyna mówić, i podaie zgromadze­
niu proiektuchwałySenatuobeymuiącyrozwi i- ! 
zanie ślubów małżeńlkich . między Cesarzem 
Napoleonem,a Cesarzową Jozfiną zawartych.

Mówca wyłuszcza wnałtępuiącynj fposobie 
pobudki do tego proiektu:
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Cycem; zaaydzie w nas w każdym czasie 
dzieci przywiązane, i podległych poddanych.

„Należy do fzczęścia Francyi aby założy­
ciel tey czwartey dynaftyi, Itarzał się otoczo­
ny potomltwem z linii proltey, któreby było 
nas wszy liki ch obroną, iako tez zakładem 
chwały oyczyzny.

„ Gdy Matka^moia otrzymała koronę w 
obliczu całego nirodu, z rąk wspaniałego Iwe- 
go małżonka, przyięła na siebie obowiązek 
poświęcania wszyftkich swoich uczuć interes- 
sum Francyi. Wypełniła ona zodwagą, fzla- 
chetnością, i godnością tę pierwszą, powin­
ność. Dusza iey częltokroć rozczulała się, 
widząc w przykrey walce ferce człowieka 
przywykłego do rządzenia losem, i idącego 
zawsze ftale do wykonania przedsięwziętych 
wielkich zamiarów. Łzy iakieto przedsięwzię­
cie kosztowało Cesarza, są doltateczną po­
chwałą matki moiey. W lianie w którym 
znaydować się będzie, życzeniem swoim i u­
czuciami okaze się nie oboiętną na nowe po- 
myśluości iakie nas spotkaią, i z, rauuśuią 
połączoną z chlubą, uyrzy to.wszyltko co tą 
ofiarą szczęśliwego dla swoiey oyczyzny i dla 
swego Cesarza ziedna. “

Po Ikończoney mowie, Hrabia Garnier, Pre­
zydent, radzi aby odeflano proiekt uchwały 
Senatu pod rozwagę Kommifsyi z gciu człon­
ków złożoney, która zo/tanie mianowaną, i 
uczyni rapport wciągu fefsyi.

Przychylono się do tey propozycyi.

cy-Kanclerz Pańftwa kazał wybrać losem dwie 
osoby któreby zbierały krelki.

Los wypadł na Senatorów Barthelemy i Le- 
mercier. Przyftąpiono potym do wotowania 
podług zwyczaynych formalności, i większo­
ścią kresek obrani byli Senatorowie: Gar- 
nier, Lacepede, Semonnille, Beurnonnille, 
Chaptal, Laplaca^ Marszałek Xiąże Gdań-

Marszałek Serrurier i Monge".
Xiąże Arcy-KanclerzPrezydent, ogłosił po- 

miemonych Senatorów za członków do wy- 
znaczoney oddzielnie Kommifsyi, maiacey 
roztrząsać proiekt uchwały Senatu. Członki 
KommiŁsj i udały się na mieysce obrad.

Smsya led odłożoną aż do ich powrotu.
O godzinie w poł do 5tey fefs/ powtornie 

rozpoczęła się, i Hrabia Lacep^ ieden z 
członków Kommifsyi otrzymawszy głos, zdał 
zgromadzeniu nafiępuiący rapnort-

O 1 Tr“ • ’ $ ^enacorowie!„Udellahscte Kommifsyi,waszey oddziełney 

proiekt uchwały Senatu, który wam był po­
dany przez mówców Rady ftanu.

„Przeczytano wam Senatorowie, ten pa­
miętny akt, do proiektu uchwały Senatu przy­
łączony, a który dzieie potomności podadzą, 
iako pomnik przywiązania naytkliwszego, nay- 
szlachetnieyszych uczuć, i poświęcenia się 
nayzupełnieyszego pierwszemu interefsowi 
Monarchii dziedziczney.

,, Te pamiętnd Iłowa, przez naywiększego 
z Monarchów wyrzeczone, i przez iego wspa­
niałomyślną i ukochaną małżonkę , tkwić bę­
dą długo w fercach wszyltkich Francuzów.

„Dziś bardziey aniżeli kiedy dowiodł Ce­
sarz, że chce panować iedynie, aby uftuzyl 
poddanym swoim, i że Cesarzowa, Itała się 
godną, iżby potomność imię iey obok nie­
śmiertelnego Napoleona umieściła.

„Taki ielt Itan tych , których tron wy­
wyższa nad innych ludzi, aby na nich suro­
wsze obowiązki wkładał.

,,O ileż to" Monarchów, którzy fzukaiąc 
i z radością I fzczęścia ludów fwoich, wyrzekli się naymil- 

szych związków!
,, Gdybyśmy tylko rzucili okiem na poprze­

dników Napoleona, uyrzełiśmy i3 Królów, 
których powinność Monarchiczna przymusiła 
zerwać związki, iakie ich łączyły z żonami 
fwemi; a co ielt rzeczą godną uwagi, iż mię­
dzy temi i Situ Monarchami, mieści się 4rech 
Monarchów Francuzkich, którzy fobie na mi­
łość i podziwienie'zalłużyli, iako to Karol F/. 
Filip Augufl, Ludwik XII i Henryk IF.

,, Oby ten, którego Iława i poświęcenie się 
przewyższa Iławę i poświęcenie się tamtych, 
panował długo dla pomyślności Francyi i 
Europy.

„ Oby życie iego nierównie dłuźey 
potrwało iefzcze nad lat 30, czego sobie ży­
czy dla ugruntowania fwoiego Pańftwa; oby 
mógł uyrzeć obok swego tronu Xiążąt ze krwi 
iegopochodzących, wychowanych podług iego 
ducha i myśli, i godnych ich dawnego szcze­
pu", oraaz zapewnić naypoźnieyfzym pokole­
niom nafzym, trwałość wszelkiego dobra któ­
re mu oyczyzna winna, i oby obraz faczęścia 
Francuzów które mu czas terażnieyszy iprzy- 
fzły wlkazuie, dał się nadgrodą za iego pra-
ce, i uwieńczeniem iego ofiar.

„ Kommifsya wasza, Senatorowie; proponu- 
ie wam iednomyślnie:

„ Nayprzód , abyście przyięli proiekt u- 
chwały Senatu który wam był podany.

„ Po wtóre i abyście przyięli dwa adrefsa 
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któro mam honor wam oddać , z których ie- 
den podacie Cesarzowi i Królowi, a drugi 
Cesarzowey i Królowey. “

Zaniesiono żądanie żeby głosowano Wzglę­
dem przyięćia podanego proiektu.

Rozpoczęto kreikowanie, po którego ukoń­
czeniu za projektem okazała się liczba gło­
sów, iakiey wymaga Artykuł LVI Aktu kon- 
Itytucyi dnia 4go Sierpnia 1802. Przeto przy- 
ięcie tego prpiektu ogłoszonym zoltało przez 
Xięcia Arcy • Kanclerza, Prezydenta, który 
oświadczył, iż zamieniony ielt w uchwałę Se­
natu w nalłępuiącym fposobie:

JT^ypis z Protokułu Senatu Zachowawcze­
go , w Sobotę dnia 16 Grudnia 18094

,, Senat zachowawczy zebrawszy się w liczbie 
członków przepisanych artykułem XC. aktu 
konftytucyinego uchwalonego pod dniem 13 
Grudnia 1799; przeyrzawszy Akt ułożony dnia 
15 b. m. przez Xiążęcia Arcy Kanclerza Pań- 
ftwa, w naftępuiącey osnowie:

,, Roku 1809 dnia 15 Miesiąca Grudnia, o 
godzinie g wieczorem, my Jan-Jakób-R.egis 
Cambaceres, Xiąże Arcy-Kanclerz Pańftwa, 
Xiąże Parmy, fprawuiący urząd nadany nam 
przez Tytuł II. Artykuł IV. Itatutu-familii Ce- 
sarlkiey, i Iłosownie do rozkazów wydanych 
nam przez Cesarza Jmci i Króla, zawartych 
w liście pod dniem dzisieyszym, który tak 
brzmi:

„ Moy Kuzynie! Chęcią naszą iefł, aże­
byś dzisiay dnia 15 Grudnia o godzinie §tey 
wieczorem, udał się do wielkiego naszego 
gabinetu Pałacu TuilleriesJ w towarzyftwie 
Sekretarza Jtanu cywilnego familii naszsy 
Cesarftiey, dla przyięćia znassey Jtronyi Ce­
sarzowey uaszey kochaney małżonki, nader 
ważnego uwiadomienia. Tyra końcem na­
kazaliśmy, ażeby UJt ninieyszy zapieczętowa­
ny był WcPanuprzeftany. Wreszcie pro sie- 
my Boga, ażeby WcPana, moy kuzynie, 
miał w fwoiey świętey i godney opiece.— 
/^Paryżu dnia 15 Grudnia 1809.

,, Adrefs był tak napisany : Do naszego Ku- 
żyna Xiążęcia Arcy - Kanclerza, Kiążęcia 
Parmy.

„ Udaliśmy się więc do fali tronu w Pałacu 
Tuilleries, wraz z Michałem Ludwikiem Szcze­
panem Regnaud (de Saint-Jean-dAngely) 
Hrabią Pańltwa, Miniltrem Itanu, fekretarzem 
fłanu familii Cesarlkiey. “

„ W kwadrans potym, zoltaliśmy wprowa­
dzeni do wielkiego Gabinetu Cesarlkiego, gdzie 
zaltaliśmy Cesarza Jmci i Króla z Cesarzową

Jeymością, w towarzyftwie Królów1: Hol! en 
derfklego, Weftfaljk ego , i Neapo itań/kie-^ 
go , Jego. Cesarlkiey Wysokości Xieżęcia Vi- 
cc- Króla, Królowych: Hiszpańfkiey, Hollen- 
derfkiey , Wejtfalfkiey i Neapolitarfkiey, 

1 Madame (Matki Cesarza) i Xiężny Pauliny.
„ Cesarz Jmć raczył do nas powiedzieć te-

' mi Iłowy:
,, Moy Kuzynie , Xiąże Arcy-Kanclerzu, 

pojłałem WcPanu lift zapieczętowany'pod 
dniem dzisieyszym, zalecaiąc mu, ażebyś się 
udał do gabinetu moiego, w celu oznaymie- 
nia WcPanu opo/tanowieniu ze/trony mo- 

f iey i Cesarzowey, ukochaney moiey małżon- 
j ki. Życzyłem fobie, ażeby Królowie, Kró- 
r lowe i Xiężne, moi bracia i sioftry, fzwa- 
s growie i bratowe, moiapasierbica i moy pa- 
ę sierb, któregom za fyna przysposobił, tu- 
: dzież Matka moia, byli objecnemi temu, to 
f WcPanu oświadczyć miałem.

„ Polityka monarchii moiey, interes i po- 
l trzeba ludów moich, które ciągle wszyftkie- 

mi czynnościami moiemi kierowały, wyma- 
! gaią, żebym tron naktórym mię opatrzność 
i posadziła, zoftawił po sobie dzieciom moim, 

u dziedzicom przychylności moiey do ludów 
jj moich. Jednakże, od kilku lat utraciłem na- 
s dzieię mienia dzieci z małieńjtwa z ukocha- 
1 ną żoną moią', Cesarzową Józefiną; to mnie 
6 zniewala do poświęcenia nayftodszey jkłon- 
’ ności ferca moiego, do baczenia iedyńie o 
i dobro kraiu, i żądania rozwodu w małżeń- 

fkim związku naszym.
„Maiąc lat czterdzieści mogę mieć, nadzie- 

ię żyć ieszcze dosyć długo ażebym po dług du­
cha moiego i sposobu myślenia wychował 

(dzieci, któremi spodoba się opatrzności mię 
obdarzyć, Samemu Bogu wiadomo, ile ta- 

!kowe przedsięwzięcie dotykało serce moie; 
lecz niemasz żadney ofiary, któraby odwagę 
moią ^przewyższała, skoro się przekonywam 
o iey pożyteczności dla dobra Francyi.

„ Widzę potrzebę dodać, iż daleki od 
użalenia się kiedy, winienem owszem chlubić 
się z przywiązania i czułości ukochaney mo­
iey małżonki ; zdobiła ona lat życia mo- 

! iego ; pamiątka ta będzie zawsae wfercu mo­
im wyryta, Ukoronowała ią ręka moia; 
chcę więc, ażeby zachowała Jtopień,. i tytuł 
Cesarzowey, lecz nadewszyftko pragnę, aże­
by nigdy a uczuciach moich niewątpiła, ia- 
by mię zawsze miała za fwoiego naylepsze- 
go i naydroższego przyiaciela.

n Gdy Cesarz Jmć i Król przeftał mówić ?



(. )

' Joachim-Napoleon. (Król Neapolit:) 
Eugeniusz Napoleon (V-Król Włofki) 
Julia (Królowa Hiszpań/kaś) 
Uortensya, ( Królowa Uollen der fika.) 
Katarzyna, (Królowa JEefifalfka.) 
Paulina (Xigżna Borghese.) 
Karolina, (Królowa Neapolitań/ka) 

Cambaceres, Xiąże Arcy-Kanclerz.
Hrabia Regnaud (de Saint-Jean-cŚAngely).

„ Zważywszy proiekt Uchwały Senatu podany / 
W kształcie przepisanymi w artykule LVII. aktu— 
konltytucyi pod dniem 4 Sierpnia 1802 roku; 
wylłuchawszy mówców rady Hanu wyłuszcza- 
iących pobudki do wspomnionego proiektu, 
oraz iednego z członków kommilśyi fwoiey, 
wyznaczoney oddzielnie na dzisieyszey fessyi; 
naradziwszy się nakoniec fenat nad przyjęciem 
wspomnionego proiektu, Itosownie do liczby 
kresek, przepisaney artykułem LVk aktukon- 
Ftytucyi pod dniem 4ŚierPnia 1802 roku, Ha­
nowi co naltępnie:— Artykuł I. Małżeńltwo 
zawarte między Cesarzem Napoleonem i Ce­
sarzową Józefiną ieft rozwiązanym__Art: 
II. Cesarzowa Józefina używać będzie tytułu 
i Itopnia Cesarzowcy i Królowey ukoronowa- 
ney.— Art: III. .Oprawa wdowia dla niey lia­
nowi siędwc miliony franków pensyi rocznej 
ze Ikarbu narodowego pobierać się maiącey. 
— Art: IV„, Wszyftkie rozporządzenia, któ- 
reby Cesarz uczynił dla Cesarzowey Józefiny 
z funduszu lilty cywilney, obowiązywać będą 
naftgpców iego. — Art: V. Ninieysza uchwa­
ła Senatu, podaną będzie przez poselitwo Ce­
sarzowi Jmci i Królowi.-

Prezes i Sekretarze.
(podpisano) Cambaceres, Xiąże Arcy-Kan- 

clerz Pańftwa , Prezes Senatu.
Śemonui^S, Beurnonwille, Sekretarze. 

Widziano i pieczęć położono.
(podpisano) Kanclerz Senatu Hrabia 

Laplace.
Głosowano potym względem obydwóch pro­

ponowanych adrefsów, które przyigte są w na- 
Itgpuiących wyrazach:

Adrifs Senatu do Cesarza Jmci /Króla.
„ Senat zachowawczy żebrany w liczbie człon­

ków? przepisaney artykułem XC. aktu kon­
ltytucyi pod dniem 25-Grudnia 1799, zważy w- 

■ szy rapport osobney kommifsyi fwoiey, wy­
znaczoney na dzisieyszey Ussyi, Hanowi, aż?-^ 
by Cesarzowi Jmci i Królowi podano naltę— 
puiący adres:

(Reszta tey f ssyi w dodatku.)
DODATEK.

Cesarzowa Jeymość i Królowa' rzekła w naltg- 
pui crch Iłowach:

„ L t pozwoleniem zacnego i drogiego na- 
s-.■małżonka, winnam oświadczyć, iżnie- 
maiae , : Iney nadziei mienia dzieci, które- 
by mogły, zadosyć uczynić potrzebom poli­
tyki iego i in ter efsowi Francyi, miło ,mi ie/ł 
dać mu naywiększy dow idmiłości i przychyl­
ności, laki, kiedy zdarzy ł sięnaświecie. rEszy- 
fłko mam z dobroci iego ; ręka iego wło­
żyła koronę nagłowę moią, i zwysokóści te- i 
go tronu odbierałam same tylko dowody 
przywiązania i miłości ludu Francuskiego.

„ Rozumiem, iż zdwdzięczę za te uczucia, j 
pozwalaiąc na rozwiązanie malzeń/twa, bę-i 
dącego nadal przeszkodą dla dobra Fiancyi, j 
i pozbawiającego ią fzczęściaażeby kiedyś l 
zofiawała pod rżądem potomków wielkiego il 
j fża, którrgo Opatrzność tak widocznie we- j 
zwala do zatarcia klęfk [traszney rewolucyi, t 
oraz, przywrócenia ołtarza , tronu i towarzy- I 
/kiego porządku. Lecz rozwod ten niesprawi 
żadney odmiany w uczuciach ferca moiegp\ 
Cesarz znaydzie zawszenaylepsząfwoią przy- 
iaciołkę w osobie maiey. LEiem, ile ten 
czyn nakazany przez politykę i tak wielkie 
intere/sa, zasmucił ferce iego; lecz oboie 
chlubiemy się z ofiar, które dla dobra Oy- 
czyzny ezyniemy.
„Gdy potym Cesaritwo i Króleltwo Jchmość 

Żądali od nas spisania aktu wzaietanych ich. 
oświadczeń i zobobolnego zezwolenia w tych 
oświadczeniach obigtego, adanego przez nich 
na rozwiązanie ich małżeńltwa, iakoteż z mo­
cy nadaney nam przez Gesarltwc Jchmość, 
ażebyśmy.wszędzie, gdzieby potrzeba było. i 
u każdego, do kogo należy, wolę ich ulkute- 
czniii, my Xiąża Arcykanclerz Parowa, do- 
pełniaiąc rozkazów i żądania. Cesarftwa Jch- 
mo-ć, powyższy akt ułożyliśmy i ninieyszy 
protokuł spisaliśmy, ażeby miał taką wagę.iak. 
prawo przepisnie; który to Protokuł Cesar- 
Uwo Jchmość podpisali, i który po podpisa­
niu przez Królów, Krolowe, Xigżne i Xiążąt 
obecnych, zoftał podpisany przez na* i zaświad­
czony przez fekretarza Hanu familii pesartkiey, 
który go fwoią ręką pisał.

„ Działo aig w Pałacu Tuillerie; dnia, go­
dziny i rokuiak. wyżey.,

(podpisano) Napoleon,.
Józefina.
Madame ('Matka Cesarza) 

ludwik, (Król Hollenderjki,\ 
Kieronim-Napoleon, (:)
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Śmierć iak powszechnym wyrokiem zaymu- • 
ie ludzi wszyltkich , tak nierównym wraże- ’ 
niem wpaia w umylły po umarłych czułość. ; 
Donieśliśmy w przeszłych numerach o zeyściu 
ze świata JW. Stanijława Malachowfkiego 
Prezesa Senatu, Woiewody Xięltwa Warsza- 
wjkiego, i o iego życiu; niemożemy iefzcze 
utulić się w żalu , maiąc przed oczyma iego ■ 
zwłokiktóre przez trzy dni przy licznych 
Mszach Świętych widokowi publicznemu na 
fali wyltawione były ; lud tłumami przycho­
dząc wełtchnienia i łzy roniąc dowiodł fza- 
cunku należnego cnotliwemu Obywatelowi, 
gorliwemu patryocie, a nieodżałowanemu mę j 
żowi. Dnia ago t. m, gdy się zebrały woy- a 
tka w paradzie, Senat, Miailtrowie, Rada Sta- | 
nu, Władze Cywilne, Magiltrat i duchowień- | 
Itwo , wlpaniałą ozdobiły exportacyą przez ' 
Jaśnie Wielmożnego Bilkupa Malinowjkiego, l 
z pałacu do kościoła Świętego Krzyża Xięży J 
Mifsyonarzów czynioną. Nazaiutrz zaś po i 
wielu odśpiewanych przez różne zakony wi- I 
filiach; w przytomności Senatu, Miniltrów , g 

W. óerry Rezydenta Francuzkiego &c. ten- ,! 
że JW. Bilkup mfzą pontyfikalnie odśpiewał; s 
po którey JW. JXiądz Prazmowfki, Probofzcz ł 
katedralny Warszaw/źi. , członek Towarzy- | 
Itwa Królewlkiego Przyiacioł Nauk, i członek * 
Kommifsyi edukacyiney. miał kazanie z ukon- i 
tentowaniem familii, Pańltwa, i ludu, odda­
niem fprawiedliwych pochwał zmarłemu mę- I 
zowi. Podzielił kazanie fwoie na dwie części; | 
w pierwszey wyfiawił, iak przez ścilłe praw I 
zachowywanie zalłużyć spbie na imię fpra- j 
wiedKwego człowieka i cnotliwego obywąte- | 
la; w drugiey zaś okazał, iak przez nieogra 
niczone dla dobra powszechnego siebie po­
święcenie fiać się wzorem doskonałego oby­
watela. Załuiemy, iż fzczupłość mięysca , 
niepozwala nam umieścić całkowicie tak pię- 

kney mowy pogrzebowey, w którey żywe- 
mi kolorami odmalował wielkie zaflugi nie­
boszczyka , i ferca wszyltkich obecnych roz­
czulił. Kończył pogrzeb kondukt; ciało zaś 
zoltało W afsyltencyi duchewieńltwa, familii i 
Panów do grobu kościelnego zaniesione.— 
Głos pochwał dla zmarłego po wszyftkich roz­
chodził się domach , a żałość po Itracie tak 
wielkiego męża nieda się prędko utulić, lubo 
pamięć iego będzie nieśmiertelną.

Dnia wezorayszigo , to ielt 5 b. m. odpra- 
ły się w kościele katedralnym Świętego Jana 
kosztem Rządu wfpaniałe Exekwie za duszę 
ś. p. JW. Staniftawa Małachow Hdego, pier­
wszego Woiewodę i Prezesa Senatu. Na tym 
żałobnym nabożeńltwie znaydowali się Sena­
torowie , J W Serra Rezydent PrnncuzAi,|Ra- 
da Stanu", Miniltro wie, a między niemi JO. Xże 
Jozef Poniatowfld, Naczelny wódz woylka 
Polfkiego, który w tych dniach ziechał de 
tuteyszey Itolicy, oraz inne władze kraiowe. 
JW. Julian Lii emcewicz, Sekr: Senatu, w pię- 
kney mowie uwielbił cnoty i zalługi zmarłe­
go męża. Mszą miał JW. Bilkup Zacharya- 
siewicz.

Lift JW. Minifłra. Rezydenta Francuzkie- 
go J. C. Serry, z okoliczności śmierci Preze­
sa Senatu Stanilława Małachewfkiego do J, U. 
Niemcewicza Sekretarza Smatu pisany.

„ Nie ielt mi ieszcze wiadomo czyli Rząd u- 
chwalił pogrzebową cześć Staniftawowi Ma- 
łachowjkiemu Prezesowi Senatu; żal po zgo­
nie iego ieft w fercach wszyltkich. Miło mi 
wyrazić to WCPanu, któryś sam poniolł wiel­
ką Itratę, który tyle miałeś powodów czuć 
ią głęboko, i który w tey smutney chwili, 
czulszym będziesz na to, co traci Oyczyzna, 
njż na to co sam firaciłeś.
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^Tak ieft,« blifkadak z daleki powszechny 

feal towarzyszyć będzie do grobu zwłokom 
przyiaciela iego. Łzy {trapionych wfpółziom- 
ków będą dla niego oftatnią uroczyftością, 
oftatnim czci dowodem, których przygody i 
władza sama, jni dać ni porwać nie mogą. 
Nieftety! smutne uczucie, które nas wszyftkich 
w tey chwili napełnia, przeminie aż nadto 
prędko. Nic nie ieft trwałego dla człeka, nic 
trwałego na człeku; w tey życia podróży bar- 
dziey nagląc się fami, niż mimowolnie nagle­
ni, tak szypko pod oczy naszemi miiaią się 
przedmioty, iż lekkie tylko zoftawuią po fo­
bie wrażenia. Czas unosi zarówno i rozkofze 
i trolki nasze, i nawet w dobrodzieyftwach 
swoich okrutnym ieft dla dusz tkliwych. A 
tak zatrze się i smutek, który wznieca dzi- 
siay ten zgon żałosny; lecz pamięć Prezesa 
waszego, długo będzie lubą i fzanowną w 
narodzie; łączy się ona z wielkiemi Epokami 
późnieyszych czasów Polfki, z wielkiemi chwi­
lami odwagi, ftałości, świetnych nieszczęść i 
Izczęśliwych odmian, które naftąpiły po nich; 
przeszły przez te wielkie próby cnoty iego 
niesachwiawszy się nigdy. Czylte Obywatel- 
ftwo, naypierwsza z cnot publicznego czło­
wieka, było prawdziwą iego wielkością. Swie- 
tnieysze dary uczyniłyby go może ftawniey- 
szym , ale też mniey byłby kochanym. Więk­
sze talenta ziednałyby mu ( ieźeli można ) wię- 
cey fzacunku, rozlałyby na życie iego więcey 
białku; ale byłby wyftawiony na pocilki za­
wiści ; ta oczerniłaby wszyftkie inne przymio­
ty iego. Godny uszanowania przez swą nie- 
Ikazitelność, uczciwość, prawidła prawdzi­
wego honoru, w przód ieszcze nim Itał się 
fzanownym przez wiek i oddane kraiowi u- 
flugi; nakazywał, iż tak rzekę, cześć powfze- 
chną. Ten to hołd zupełny, który pafsyo, 
sam nawet wyftępek, przymuszone są odda­
wać cnocie, który dowodzi czym onaieft, gdy 
na widok nieszczęść, które ią nieraz otaczaią, 
niesprawiedliwa, lecz godna wymówki znie­
waga , nieraz powątpiewa o Bolkim iey po­
czątku. Zgon męża tego, powtarzam raz ie­
szcze, ieft dla Oyczyzny waszcy wielką i wa­
żną llratą; byłaby nią nawet i w tenczas, kie­
dy wiek i flabość sił niedozwoliłyby mu być 
dłużey pożytecznym. Obecność męża spra­
wiedliwego ieft podnietą do czynienia dobrze; 
hamulcem do wltrzymania od złego; ieft to 
żyiący fter, który kieruie Rządzących; ieft 
to magiftratura dobroczynności, która zafta- 
aia i broni rządzonych. Acz pewne »ą rg- 

koymia pomyślności Oyczyzny waśzey, ły- 
czyć należało, żeby 5. Małachowfki mógł był 
dłużey sprawować tę wielką władzę, którą 
mu wyższość cnot iego nadała. Zdawało mi 
się, żem widział w nim ten dąb wspaniały, 
okazałą lasów ozdobę, który ciąg wieków 
ogołacał powoli; lecz był on ieszcze chwałą 
i podporą lasów. Uderzyła go śmierć, i las 
zadrżał pod upadkiem iego. A tak po raz 
wtóry, w roku, który się kończy, cyprysy, 
powiernija sprawiedliwych żalów waszych, 
splataią się amutnie z laurami, których liście 
uwieńczyły woiowników waszych.

„Nie będziesz mię się WCPan pytał, z ia- 
kiego powodu przychodzę połączać żal moy 
z żalem iego; miley mu będzie wiedzieć, żem 
nie zapomniał, żem winien podróży zacnego 
męża do Włochy korzyść poznania się z o- 
bydwoma, w tenczas, kiedy przytomność 
dwóch obrońców niepodległości Poljkiey, zda­
wała się podwaiae usiłowania nasze w podo- 
bneyże fprawie, by doyść do tego szczęśli­
wego zamiaru, którego los wam pozazdro­
ścił. C. Sefra,

, .1   —।
Na zgon JW. Stamjława Nałęcz Hrabi 

Małachowskiego, Prezesa Senatu, wielu 
Orderów Kawalera.

Dnia 3i Grudnia i8og»
Praw niedościgłych Stwórcy niezgięte wyroki. 

Tworząc Świat przez iłioly czułe zamieszkały ;
Ukrywszy przed ftabemi zamiar fwoy wysoki, 

Na wieczne go odmiany i klęfki wfkazały.
Tak mieniąc Jtan ucijku fzczęściem niespodzianym , 

Często go losrozpaczy przyciśnie koleią ;
To znowu ulgę niosąc łzom z ferca wylanym, 

fPśród klęp okropnych, da mu odetchnąć nadzicią,
Szanuymy te niezłomne prawidła w milczeniu, 

A chlubni z zdarzeń, które kray nasz uwieczniły t
Uczciymy pamięć Męża chociaż w tego cieniu, 

Iźal słuszny do smutney ponieśmy mogiły.
Jeźli kto przez swą miłość dla kraiu, przez cnoty,

Do fzacunku Narodu zafłuzył na prawa,
Jeźli z niemi połączył domowe przymioty , 

Ktoi ich zaprzeczyć śmiały cieniom Staniftawa?
On wśród klęfk burzy, która pochłonąć nas miała. 

Ciężki Jłer Obrad dźwigał, a nieszczędząc trudu,
Każda z ofiar dla kraiu zdała mu się mała ;
- Tam rypał chlubne imię Przyiaciela ludu.
Poźniey, gdy znikło imię Poljkl i Polaka,

Gdy i promień nadziei za nio kąźdy ważył,
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©a niezgięty w nieszczęściu, — gdzież iefi Jtatosć taka! 
Wbrew tyranów, Polakiem mienić się odważył.

Cierpiał ucifk, lecz zawsze ufny W dobrą fprawę. 
Spodziewał się, że Boi fi a będzie ocalona ;

Cliciał żyć ieszcze, by uyrzał wzniesioną iey JłaWę, 
Mścicielow w fwym Narodzie i Napoleona. - 

Nigdy Niebo tak czyjley nie odmawia proźby.
Ujrzał godny mąźfwoię nadzielę ziszczoną;

Uyrzał w niwecz zniszczone napnjłnikiw groźby, 
I zwycięstwa Polakow> i Poljkę zemszczoną.

Trzebaż było. by między wesołe oznaki
Powrotu wojowników, radości Narodu, 

Wmieszał się cios okropny pomiędzy Polaki, 
Strata Męża!— Okropność smutnego obchodu} 

Lecz na cóż mam powtarzać ten wypadek srogi? 
_ Na co rozdzierać serca, które gó kochały? 
Czyliż ięki wzniesione przez ten lud ubogi _

Tkliwszey nad wszelki wyraz nie dalą pochwały ?' 
Ten który twą Oyczyznę kochał i ratował, 

Krórego imię Polak głosi z uniesieniem , 
Którego wieśniak będzie płakał i żałował ,

Będzie żył wfrcach naszych, choć iefl tylko cieniem. 
Godny Mężu ! którego wspaniała opieka

Częjto ulgę i pomoc nieszczęśliwym dała, ” 
Przyim hołd fiaby uczucia wdzięcznego człowieka, 

Któremu, z tobą razem, znikła’pomoc cała.
Twe cię cnoty w Narodzie dosyć uwieczniły. 

My twą dobroć wpamięci wieczney mieć będziemy;
Często z drobnemi dziećmi kamień twey mogiły 

Zfmuinym wejtchnieniem, świeżym kwieciem obsypiemy.
Ste . . Pomi» . • •

Nayiaśnieyszy Cesarz Francuzów Król 
fPłofii, dał dowód nayłafkawszego ku naro­
dowi PoUkiemu zaufania, kiedy pozwolił Nay- 
iaśnieyszą Iwoią Osobę otoczyć ftrażą naszej 
wdzięczności, A gdy taż udowodnią, ziaką 
czułością nayświgtsze obowiązki powierzyła 
iey oyczyzna: pomnaża zaraz fwych dobro- 
dzieyltw Zbawca narodu, osobiftym wynad- 
gradzaniem nayzalłużeńszych. JW. Pułkownik 
Krasińjki, uwiadomił przytomnego wteylto- 
licy JW. Hrabiego Franciszka Łubieńjkiego, 
Kapitana gwardyi Ceszr^o-Pol/kiey, iż ten­
że mianowany zołtał oficerem legii hono- 
rowey i że ielt upoważnionym do noszenia 
krzyża złotego. Dochodzą iuż nawet wiado­
mości, iż 45 krzyżów są zadekretowanemi na 
tenże regiment.

z Paryża dnia 19 Grudnia. 
Dokończenie opisu fcfsyi Senatu Zachów a-

wczego dnia 16 Grudnia, przerwanego 
w pierwszym .Arkuszu Gazety naszey, 
Adręfs Senatu do Cesarza Jmci i Króla* 
Nayiaśnieyszy Panie! Przyiął Senat pro- 

iekt do Uchwały Senatu, który jnu zofial 
podany w imieniu Waszey Cesarfko Króla- 
wfhiey Mości. Niemo głeś , Nayiaśnieyszy 
Panią, dać Francyi większego dowodu nieo­
graniczonego poświęcenia się obowiązkom r 
które dziedziczny tron wkłada. Czuie mo­
cno Senat potrzebę oświadczenia Ci, ile iefl: 
przenikniony tym wszyjłkim, czego wielka du­
sza twoia daznaie. Naywiększfpotęga,naj­
świetniejsza chwała, uwielbienie naypoźniey- 
szey potomności, nie zdołaią Nayiaśniey­
szy Panie, nad grodzić ofiary najtkliwszego’ 
przywiązania twoiego ; wieczna miłość lu­
du Francuzkiego i głębokie uczucie tego 
wszyftkiego co dla niego czynisz, mogą ie- 
dynie serce Waszey i Cesar(ko Królewfhiey 
Mości pocieszyć,

„ Stanowi Senat ażeby Prezes i Sekretarze 
Senatu podali powyższy Adrefs Cesarzowi Je­
gomości i Królowi-

( Naftępuiąpodpisy Prezesa i Sekretarzow ) 
Adrefs Senatu do Cesarzowey Jmci i Kró­

lowey.
„ Senat Zachowawczy zebrany w liczbie 

członków przepisaney Artykułem XG. Aktu 
konltytucyi pod dniem 13 Grudnia 1793 r 
zważywszy rapport osobney Kommifsyi fwo- 
iey, wyznaczoney na dzisieyszey feliyi, liano­
wi, ażeby Cesarzowey Jeymci i Królowey 
podano nalłgpuiący Adrefs.

Nayiaśnieysza Pani! Uczyniłaś dla Fran­
cyi najświętszą ofiarę, Dzieie zachowa- 
ią iey pamięć na wieki. Zacna małżonka 
naywiększego z Monar chów, niemogła przez 
bardziey bohaterfkie poświęcenie się mieć u- 
działu z nieśmiertelnej chwały iego, Od- 
dawna, Nayiaśnieysza Pani, lud Francuzki 
uwielbia cnoty twoie; lubi tę uymuiącą do­
broć , którą tchną wszyfikie twoie jłowa,.i 
która\wszy(łkie twoieczynności kieruie; zdu­
miewać się będzie nad Wysokiem przywiąza­
niem twoim do narodu , i zawsze (kładać 
Ci będzie hołd wdzięczności , uszanowania 
i milo ści.

,, Stanowi Senat, ażeby Prezes i Sekreta** 
rze Senatu podali powyższy Adrefs Cesarzo­
wey Jeymci i Królowey,
(Naftępuią podpisy Prezesa i Sekretarzow.) 

Oddalili, się potym mówcy Rady Stanu.
, Xiąże Arcy-Kanclerz folwowaf fefsyą, i wy-

(3) 



( 2§ )

szedł ztemi &memi honorami, xi*kiemiprzy­
był <lo fali.

Słychać, iż Cesarz Napoleon podarował 
Cesarzowey Józefinie pałac w Malmaison i 
zamefc Laeken yrzy Bruxelli, i oprocz dwóch 
milionów franków roczney pemyi, które ze 
[karbu publicznego pobierać ma , wyznaczył 
iey ieszcze na rok milion franków z wlasney 
swoiey kafsy. Pani de la Rochefoucoult po- 
zoftanie przy Cesarzowey wftopniu damy ho- 
norowey, a Generał Ordę mer, fprawować 
będzie przy niey urząd Wielkiego Koniusze­
go.

Cesaiz i Król wyiechał onegday o godzinie 
4tey do Trionon.

Cesarzowa Józefina ieft W Mdlmaiseń.
Monitor wczorayszy umieścił lift Xiąźę- 

cia Treniso, do Marszałka Xiążęcia Dalma- 
cyi, datowany z Toledo dnia 22 Liftopada, 
w którym opisuie fzczegóły wiadomey bitwy, j 
ftoczoney z rokoszanami Hiszpańjkremi pod 
Occana. Doniolłsay iużdawniey o znacznieyj- 
azych wypadkach tego wielkiego zwycięztwa, 
przeftaniemy na umieszczeniu wyiątków z wspo- 
mnionego liftu .gdzie Xiąże Treuzso.oddaiena- 
leżną pochwałę woylku Pol/kiemu. I tak pisze: 
,, Generał Leval, który dowodził dywizyami 
„ Xięftwa Warszawftdego i Ligi Reńftuey 4go_ 
,, korpusu na mieyscu Generała Sebąftiani, 
,, odebrał rozkaz .zęby udał się na prawe Ikrzy- t 
„ dło nieprzyiacielfkie; uderzył dzielnie; z o- 5 
,, bydwóch łtron zaczęło się mocne ftrzelanie | 
„ z dział, i nieprzyjaciel zoftał zagrożony | 
„ z prawego boku. Dywizye Ligi Reńjkiey j 
„ i Xięltwa Warszawftiiego, tym powodze- ś! 
,, niem zachęcone, nabrały większey odwagi ; 
„ i odparły nieprzyjaciela &c. “ — Daley wy- ' 
raża pomieniony Marszałek; ,, Dywizyalek.- ? 
„ kiey iazdy, złożona z regimentu Lianów ,j 
„ fPo'Jkich4 z 10 regimentu huzarów, oraz i 
„ z regimentów 10 i 2igo ftrzelców konnych j 
,, pod dowództwem Generała Beauregard, 1 
,, siekła pałaszami liczną kolumnę na prawym ; 
„ Ikrzydle, i ^000 ludzi do złożenia broni r 
„ przymusiła, wypędziwszy karabinierów bun- , 
,, towniczych , i bllko 3ooo iazdy.— Wy- j 
mieniaiąc Xiąże Trwiso officerów, którzy^ę Ę 
Iżczególniey wtey bitwie popisali, dodaie: — . 
„ Nie mogę zamilczeć o Adjutancie dowodzą- J 
„ cym, Dembow/kim, fzefte głównego fztabu i 
,, 5g° korpusu, który się znakomitą chwałą 
,, okrył w bitwie pou Arzobispo, i który dnia ' 
„ 19 b. m. dał nowe dojtody odwagi fwoiey | 

n i zimney krwi... Kapitan Habe który od- 
, dawna dowodzi chwalebnie regimentem u- 

,, łanów, fzczególniey się także popisał. “
Nadgradzaiąc Cesarz Jmć waleczność i ta- 

enta woyEkowe officerów z 5go korpusu woy- 
Ika yy Hiszpanii, którzy się fzczególniey w bi­
twie pod Occana popisali. wynioftich m wyż­
sze ftopnie, i ftosowny wyrok wydał dnia 17 
b. m. w Trianon. Znayduie się pomiędzy nie­
mi Adjutant dowodzący Dembowjki, który 
zoftał mianowany Generałem brygady. Roz­
maici officerowie otrzymali także ozdobę legii 
honorowey.

Hrabia Otto, dotychczasowy Poseł nasz 
W Monachium, zoftał dnia 13 b m miano­
wany Poiłem Cesailkim przy Dworze Wie- 
denfkim.

zBajonny dnia 7 Liftopada.
Uroczyftość koronacyi Cesarza-i Króla, i za­

warcia pokoiu zAu/tryą obchodzoną była 
wtuteyszym mieście waffidzielę dnia 3 b. m« 
z wielką okazałością.

Znaczny oddział ieńców Hiszpańfkichi Ań- 
przybywający z Hiszpanii, przycią­

gnął dnia wczorayszego. Między oltatniemi 
znaydowałosię kilku znacznychofficerów,któ­
rym wolno było chodzić p<> mieście w dzień 
uroczyitości. Zapewne oni maią odmienne 
wyobrażenie przywiązania ludu Francuzkiego 
do fwego Monarchy, od tego iak im An­
glii wyftawiano.

Dnia 2 b. m. Generał T.abords, z Hiszpanii 
przybywający, przejeżdżał przez tuteyszemia- 
Ito. Jedzie on do Francyi w celu poratowa­
nia zdrowia.

Przygotowano Ąo,ooo racyi żywnościna dro­
dze z Madnytd da Bajonny, dla ieńcó w w Oc­
cana zabranych.

Donoszą nam o niezwłocznym przybyciu 
Xięćia Neufchatelfkiego , Majora Generalne­
go woylka w H szpami.

Dziś przeiężdż^ło blifko 2000 iazdy, nale- 
żącey do dopełnienia pierwszey dywizyi pod 
rozkazami Generała Loison. Cała ta dywizya 
z 15,000 ludzi złożona, udaie się do Hiltóna 
na przeznaczone mieysce.

z Madrytu dnia 29 Liftopada.
Don Jozef Mafsaredo, Minjiter marynar­

ki wydał obszerny lift do fwoich wfpół-ziom- 
ków, których naytrolkliwicy zachęca, aby 
prędkim poddaniem się odwrócili niefzczęścia 
wiszące nad Hiszpanią. Lift tenielt wnaftępu- 
iącey osnowie,

,/Dma 14 Października Cesarz podyktował
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pokóy Auflryi, a zawiftne losy chcąc aby 
wasze zaślepienie trwało, niepozwalaią iżby 
bezrozumne przedsięwzięcia Junty Sewujk eyy 
z błędów was wywiodły. Na iey odgłos Izli- 
śc:e wyszukując woylka Francuzkiego, rozu- 
mieiąc że go ze ^ólicy i Kajtylii potraficie 
wypędzić.

W bitwie dnia iggo b. m Oecana była 
świadkiem znifzczeuia w kilku godzinach 55 ty­
sięcy ludzi wylłanych przez nędzną Juntę, a- 
by pa dli ofiarą.

,, Hiszpanie, kochani bracia moi, cóż ie- 
szcze macie w zamyśle? Uftuchaycie Iłów pa- 
tryoty, który was nigdy nie zawiódł , który 
me przeftawał poświęcać życie 1’woie dla pu­
blicznego dobra. Jakiekolwiek będą zamiary 
woyfk Francuskich, potrafią ie one wyko­
nać. Umiały dotąd dsć sub.e radę we wfzy- 
fikich tłoczonych bitwach. Powtarzam wam, 
Hiszpanie'. Woylka Francuskie aż nadto fą 
liczne, lecz ludzkość sama zaleci bez wątpie­
nia Gisarzowi użyć barowych środków, aby 
wam odiął chęć; oporu, któryby ściągnął na 
was zupełcą zgubę. Nie usypiajcie w nie- 
fzczęśliwym letargu , nie czekajcie aż nowe 
nadciągną siły. Zgromadzaycie się pod tar­
czę opiekuńczą tronu naszego Króla Jozefa. 
Spóźnienie się kilku dniami będzie fzkodą 
nienadgrodzoną! Przybywajcie, przybyway- 
cie , Hiszpanie ! z głębokiem żąłem patrzcie 
na niefzczęścia które na oyczyznę waszą ścią­
gacie. Nie powątpiewaycie ani o pomyślno­
ści przyfzłey , ani o i linieniu, ani o korzy­
ściach iakie fzczęśliwy iey fen zaręcza. “

Jozef Mafsaredo.
Gazeta tuteyfza zawiera uwagi nad trakta­

tem pokotu między Francyą i Auftryą.
„ Traktat ten obeymuie Króla Hiszpań- 

,, Jkiego, i potwierdza nieodzownie prawa u- 
,, ftąpione w Bajonnie Cesarzowi Francu- 
,, zow. Cesarz Auftryacki równie uznaie od- 
„ miany poczynione, i te któreby mogły ie- 
„ fzcze nałtąpić w Hiszpanii.

,, Co za Imutny widok podziałów, lub wy- 
„ nadgrodzeń, którebyśmy winni byli wiaro- 
„ łomności tych łudzi, którzy pod pozorem 

patryotyzmu, potrafili uwieść niefzczęśłiwą 
,, Hiszpanią , i śc ągnąć na nią tyle nie- 
,, fzcźęść. Oby ten traktat do wiadomości 
,, wszyfikich Hiszpan ów dofzedł! Oby w ich, 
„ umyśle utkwił ! > Truchleliby zapewne gdy- 
,, by poftrzegli, do iak wysokiego łto- 
„ pnia, ciemnota ich i łatwowierność, fiały 
„ się narzędziem dumy kilku szaleńców. Ros-

„ fyą ,. którą im wyftawiono iako nieprzyia- 
„ ciołkę Francji , i gotową przeciw niey do 
„ woyny, uyrzeliby w nowym traktacie zbie- 
„ raiącą owoce fwego przymierza, i zupeł- 
„ ney zgody iaka raiędy nią i Francyą pa- 
,, nuie. Widzieliby Anglią którey interefsa 
„ narodowe, z położenia mieysca wynikaią- 
„ ce, czynią nieprzyiaciołką Hiszpanii, a 
„ która pod nazwiikiem fprzymierzańca, za- 
„ wsze ieft iey prawdziwym nieprzyjacielem, 
„ widzieliby mówię haniebnie wyłączoną od 
„ wszelkich związków ze ftałym lądem Euro- 
„ peylkim , przekonaliby się że przelew krwi 

. ,, ludzkiey wchodzi w rachubę Mocaritwa 
,, Angieljhiego, byleby tylko krew Angiel~ 
„ fka nie płynęła , i byleby tylko na ich ko- 
,, rzyść płynęła “

z Bre.fkens dnia 11 Grudnia.
Sposobią się teraz Anglicy do uftąpienia 

z wyspy ffalihern. Opuścili iużzamek Ram- 
mekens, wysadziwszy na powietrze tameczne 
warownie, i zgromadziwszy wiele fiatków prze­
wozowych, na których do kraju fwoiego po­
wracać maią. Dnia wczor^yszego między go­
dzina. 12'1 i w południe zapalił nieprzyjaciel 

i warsztaty i zbroiownie w Flefsyndze. Dnia dzi­
siejszego, zaczęli Anglicy ultępować z wyspy 
TFalchęrn', lecz zapewne doznaią przeszko­
dy, gdyż w tey chwili pofirzeżono w Itr o nie 
wschodniej dwa oddziały ftatkow wojennych 
Francuskich, między któremi ieft wiele fia­
tków bombardyerftdch. Takwięcowa ogromna 

! wyprawa Arigiel/ka kończy się na {paleniu i 
zburzeniu kilku magazynów, oraz na zniszcze­

li mu nieszczęśliwych mieszkańców Zeelandyi. 
!z Nowego Yorku dnia 15 Września.

Dzienniki n sze dohiolły o niektórych pi- 
1 smach tyczących się poddania twierdzy Santo- 
! D Jmingó, któfa się od dniaygo Grudnia 1808 
| roku w którym to dniu Generał Ferrand zgi- 

nałwbitwidprzeciw zbuntowanym Hiszpanom, 
i! aż do dnia ygo Lipca b. r.bromła. W oy Iko Hi- 

szp.ańftie pod rozkazami Generała Sancheż 
: oblegało miafto ze ftrony lądu, a elkadra An* 

giel/ka pod dowództwem kapitana Oumby, 
ftrzegła portu. Dnia 18 Czerwca Generał Car- 
michael wylądował ze znacznemi siłami An- 

1 gieljkiemi\ do dnia 29 rozpoznawał fortyfika- 
cye twierdzy, poczym miał przyftąpić do sztur- 

* mu ieżeliby nieprzyjaciel nie kapitulował. To 
f przedsięwzięcie, mówi Generał Carmichael, 
Ś było iedyaym iakiego chwycićsię można prze- 

ciw tek czynnemu i walecznemu nieprzyiacie-
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łowi. Prócz tego Wypadało się lękać Ikutków 
pory dżdżyltey, bardzo dla Hiszpanów fmu- 
tney, których naylepsze regimenta z 600 ludzi 
złożone 400 chorych liczyły.

Z drugiey Rrony, załoga Francuzka dozna­
wała Ikutków naywiększego braku żywności. 
Układano się iednak do dnia 7 Lipca. Załoga 
niepoydzie wniewolą; powróci ona do Fran­
cji obowiązuje się nie flużyć przez glsta.

TEATR NARODOWY.
W Piątek ag Grudnia na dochod JPanny 

Pięknow/kiey opera: TelemakKrdlewiczhaki, 
a przyzwoitą okazałością i baletem z osnową 
tey opery połączonym. Publiczność przez li­
czne zgromadzenie i oklalki dała widoczne 
dowody, iak ceni zalługi i talenta JPannyPię- 
know/kiey.

We wtorek, ulubiona komedya Spazmy 
modne. Ulotne zalety tey fztuki i prawdzi­
wie dobra gra aktorów, bawią zawsze widza. 
Pan Kudlicz w roli Jurgi ieft oryginalnie ko­
miczny.

W niedzielę, opera: Zamek na czarney górze.
W poniedziałek, iako w dzień nowego roku, 

nowa komedya w pięciu aktach z francuzkie- 
ro, Pana Picard, pod tytułem Maryonetki. 
Niernaiąc piękney tey fztuki pod ręką,.wfirzy- 
muiemy rozbior i uwagi co do dramatyzmu, i po­
wiemy teraz o niey tyle tylko, ile z reprezen- 
tacyi lądzie można. Wszyftkie prawie fztuki 
Pana Picard noszą cechę trafney charaktery- 
czności; — w ninieyszey autor wyltawił obraz 
człowieka, uważanego bez rzadkich wyłączeń. 
OsobiRość, ta to główna Iprężyna, którey 
działań Ikutki od nawiasowych częRokroć o- 
koliczności, świetną lub naganną przeymuią 
cechę, lianowi iftotną osnowę tey fztuki, 
w którey prowadzeniu autor całą fwoię 
■wagę obrócił na wydanie trafne charakterów, 
Rosuiąc takowe do głównego celu; Iłowem, 
widać w każdey fcenie głęboką znaiomość lu­
dzi. Grana była w ogóle z precyzyą i przyięta 
« ukontentowaniem.

We czwartek: Klara z Hoheneichen.

fjofłrzełenia napowietrzne w Warszawie z Ro­
ku 1809.

Deszczu fpadło na cale Paryzkie rachuiąc 
w Kwietniu *— cal 1.
— Maiu — — — 1. lin: s.
— Czerwcu — — a. — n.

Lipcu — * a. —- 1.

Sierpniu 3. »■»
—* Wrześniu — — 3. — 3.

Październiku— — 1, —. 4.
Liftopadzie — — —8;

— Grudniu — — — 1.
Cali — 15. lin: 5.

Naywiększa wysokość merkuryuszu w Baro­
metrze była dnia 6 Stycznia 38 cali, 4 linie 
w południe.

Naymnieysza wysokość 13 Kwietnia 3.4. a, 
4 zrana.

Srzednia wysokość z całego roku z rana 27* 
8. 3. W południe 27. 8. 2. w wieczór 37.8. 4*

Naywiększe ciepło na ciepłomiarze Reau* 
mura było 7 Lipca Ropni 24.

Naywiększe zimno 6 Stycznia 22 Ropni.
Srzedni termin ciepła z całego roku’ zrana Ro» 

pni 31/2- w południe 8. w wieczór 5-
Naywiększa fuchość powietrza podług wil* 

gociomiaru Saufsura była 1 Września na 49 
Ropni.

Srzedni całoroczny termin zrana 91. wpo- 
łudnie 7$. w wieczór 88- Magier.

Redakcya Pamiętnika Warszaw(kiego, ma 
honor uwiadomić prześwietną Publiczność , 
iż w roku zaczynającym się 1810 wydawać bę­
dzie toż pismo równieiak wprzeszłym. Dwa 
numera które dotąd zprzeszłorocznego wyda­
nia, dla wydarzonych nieprzewidzianych prze­
szkód wyiść nie mogły, wyidą wkrótkim cza­
sie osobno— Wydawca oprocz rozmaitych 
materyyobeymuiących Hifłoryą, Literaturę 
krajową i zagraniczną, wiadomości w nau­
kach i sztukach, przydawać ieszcze będzie 
na końcu każdego miesiąca, obraz wydarzeń 
politycznych. Znakomite wkraiu osoby ra­
czyły oświadczyć, iż zechcą nadsyłaniem pism 
fwoich wspierać ten zamiar—• Nieodmówią 
tego zapewne wszyscy miłośnicy nauk. Sta­
raniem będzie Redakcyi ułatwić ile możności, 
nabycie exemplarzów, na wszyRkizh pocztach, 
w kraiu, oraz wXięgarniach mialt znaczniey- 
szych.

Prenumerata roczna w Warszawie wynosi 
Zł: poi: 60.

Na wszyltkich zaś pocztach krajowych Zł: 
poi: 70.

Prenumeruiący nic więcey nad to nie sąo- 
bowiązani płacić na pocztach— Prenumero­
wać można rocznie, półrocznie, i kwartalnie^ 
Gdy utrzymanie się tego rodzaiu pism zależy 



•d doSateczney liczby czytelników, przeto 
życzący prenumerować, raczą się wcześnie 
zgłosić, tu w W arszawie do Redakcyi, w do­
mu Nro 1790. przy ulicy 8. Jerfkiey, wkraju 
aaś całym do najbliższych pocztamtów.

T A X A
Dla Traktyerow drugiey klafsy, przez Pre- 

cydenta Policyi Miajla Stołecznego Warsza­
wy przepisana, podługktórey ci, za cenęni- 
iey oznaczone} Jedzenia i Trunki fprzydawać 
sy winni —

OBIAD.
1 mo, Za iednę porcyą iedzenia fkładaiącą 

się z zupy i fztuki mięsa, lub pieczeni albo po­
trawki groszy 18.— ado, Za obiad, który się 
będzie Ikładał z zupy z fztuką mięsa i jarzyny 
złoty 1. gr: 6. — 3tio, Za obiad, który się bę­
dzie Ikładał z zupy zfztuką mięsa, jarzyny i 
pieczeni zł; a. — Ąto, Za obiad, fkładaiący 
się z 4ch potraw to ieft: z zupy z fztuką mię­
sa, jarzyny, kotletów lub iakiey potrawki i 
pieczyftego zł: z. gr: 15.— 5^0, Za piwa bu­
telkę dubeltowego gr: 6.— 6to, Za porcyą 
fera Hollenderjkic 4olub Szwaycar/kiego gr: i5- 
— ymo, Zaporcyą maiła gr: 12.— 8vo, Za 
porcyą kawy Ikładaiącey się z filiżanki czar- 
ney lub z śmietanką gr: 15.— gno, Za fzklan- 
kę ponczu zł; 1.— 1 orno, Za porcyąherbaty 
gr: i5«

K O L A C Y A.
ii , Za porcyą polędwicy zł: 1.— 12, Za 

porcyą zaiąca lub farny zł: 1.— r3, Za por­
cyą czyli ćwierć kapłona pieczonego zł: i.g: 10. 
•— 14, Za porcyą czyli ćwierć pulardy pieczo­
nej zł: 1— 15, Za trzy kotlety zł: 1.

Taxę ninieyszą każdy Traktyer powinien 
mieć na drzwiach sali jadalney, wmieyscudo 
fpołtrzeżenia łatwym przybitą tak, aby oso­
by iedzenia lub trunków żądaiące, zaraz oce­
nie ich przekonać się mogły. Jedzenie ma 
bydź dobrze fporządzorie i w proporcyi przy- 
ewoitey ; trunki zaś dobre niefałszowane da­
wane. Na żądanie osób, każdy Traktyer wszel­
kiego gatunku wina, wyiąwszy Szampań/kie- 
go i WęgierJkie^o na zł: poi: 12. puł lub 
ćwierć butelkami, za cenę proporcyonalną ca- 
iey butelki fprzedawać powinien. W przy­
padku gdyby któren z Traktyerow wyżey nad 
ninieyszą Taxę za iedzenic i trunki ważył się 
Wymagać, lub zle i niedosyć fmaczno ieśc, zaś 
trunki niedobre fałszowane dawać, za pierwszą 
rażą kary zł: poi: 30 do kafsy fztrofów zapła­
ci, i iako oszukuiący Publiczność w Gazetach 

dla powszechnej wiadomości umiesoWny Zo­
ltanie, a za powtórzenie furowiey karanymlub 
onemu prowadzenie Traktyerni zakazanym bę^ 
dzie; i dla tego wzywa się każdego, aby w przy­
padku wymagania przez któregokolwiek Tra. 
ktyera większey nad ninieyszą Tarę opłaty, 
lub złego i niedość fmacznego iedzenia, tu* 
dzież niedobrych i fałfzowanych trunków da­
wania , natychmialt o tym Przezydentowi Po­
licyi lub Kommifsarzom Cyrkułowym donieść 
raczyli. — Dan w Warszawie dnia 28 Gru­
dnia igogroku. Zabłocki, P.P.M.S.W

J. Leśkiewicz, Sekr?
B^W 1 E S ~Z GnzrE N i'a.

2) Załtępea Prefekta Departamentu Warszawlkieg* 
podaie do pubłirzney wiadomości, iż w dniu 10 Sty­
cznia roku przyszłego 1810 odbywać się będzie przed 
Delegowanym do tey czynności Radzcą Prefektury W. 
Szymanowskim Licytacja na znaczną ilość Beczek i Ok- 
seftow a wydanego mięsa folonego w Magazynie rzezi 
bydła znayduiącą się, a to w fali Sekretoryatu Prefektu. 
ry, wzywa zatym tym końcem wszyltkich życzących so­
bie nabyć rzeczone beczki i okstfty, aby po obeyrzenia 
onych w Magazynie fytuowaoym za Prochownią , w mier- 
scu i dniu do Lizytacyi przeznaczonym ftawiłi s:ę, a wię- 
cey daiąey w gotowych pieniądzach, przybicia onych na 
rzecz fwą pewnym bydź może.— w Warszawie dnia 
27 Grudnia igng. Nrkwalki.

3) Załtępea Prezydenta Municypalności miafta łto- 
łacznego Warszawy, podaie do wiadomości Publicznej, 
iż miyn koniki obok itarego Cucbtauzu w polu za Mu- 
ranewem będącego, łub Nro 2219 fytuowany, więeey da- 
ląeemu w dzierżawę pufzczony bydź ma. Termina li- 
eytaeyi są na dni naftępuiące w Rytuazu głównym przed 
Delegowanym JPana Lange Ławnikiem przeznaczone.

rwzzy termin na dzień 28 b. m.
agi termin na dzień 7 Stycznia igro roku.
3ei termin za dzień 17 tego famego miesiąca.

Wzywa się tedy ochotę do dzierżawy maiących, aby 
w terminach ftanęli i frroie 'oflerty do Protokołu poda­
li. — n Warszawie dnia 14 Grudnia 1809,

Węgrzeeki Z. P.
2) Trybunał pierwszey lofianeyi Departamentu War- 

szawłkiego — T»k Urodzoną Weronikę Dziembowlką a 
Urodzonego niegdy AuguRyna Dziembowlkiego i zmar- 
łey Ur: Franciszki z Krupczyńlkich Dziembowlkiey spło­
dzoną córkę, ( którey pierwszey zamieszkanie wiadoa 
mym nie ieft ) iako też i wssyftkich innyeh do fukces- 
syi po wspomnionym Urodź: Augułtynie Dziembowlkim 
Kommifsarzu dóbr Brzezin, w mieście Brzezinach dnia 
i6«o I.utcgo r. b. zmarłym, prawo mieć rozumieią.-.ych 
niewiadomy:li fukcefsorów wzywa, aby się w przecią a 
dziewiętiu miesięcy z wszclkiemi dowodami ich legit;- 
muiącemi w Trybunale fwym fiawili, i pr«wa swe udo ­
wodnili; w przeciwnym albowiem razie to co prawo ka­
żę. przedsięwziętym i dopełnionym zoftaaie.— P z - 
czym wiadomo się czyni, iż Kuratorem wspomnioney 
pozoftałoś i Ur: Jozef Glom Adwokat wyznaczonym ieft. 
— Działo się w Warszawie w pałacu fądowym na f łsyi 
dnia 24 LiRopada tg 9-

Grabieńlk', Prezes.
JeaiorańLki, Sekretarz.
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5) Sąd Podsędkowfki kryminalny Łęczycki uwiada­
mia uiuieysaym Prześwietną 1‘ublicznośe, iz snayduin 
,ię w afserwacyi lądowey pięć łyżek Ttołowych freórnych 
różney formy i cechy, szólta mała od kawy, tudzież 
nóż łtołowy w frebro oprawny, takowe Irebra od zło- 
daieta Jana D^brzyckiego przedad usiluiącego odebrana 
aoltały. Ma się więc właściciel w terminie cztero Nie- 
dzieluym z zupełnemi dowodami do lądu naszego zgło­
sić, po uplynionym zaś terminie na fundusz kryminalny 
więcej daiącemu przez publiczną licjtacyą fprzed me zo- ; 
ftaną. — Dan w lakwizytoryacie Łęczyckim dnia 21 Gru­
dnia 18"9- Nawrocki, Pod: Kry:

Błachjńlki.

Zapozew Edyktalny.
' Ignacy Sosnowiki, Adwokat Sądu Appellacyincgo, Xię- 

Itwa Warszawlkiego.
Lubo na żądanie Wdowy i lukccsscrow Starozakon- “ 

nego Itzika Jakóha Fbtau w Roku 1807 dnia 2jgo M a 
Kwietnia zmaiłego, Proces Likwidaeyiuy przez bywazy 
Sąd Główny Stołecznego i Rezydencyonal iego Mizlta ; 
Warszawy pod dniem litym Marca t8'8 Roku otwo­
rzony, i końcem zwołania wierzycieli, zapozaw tegoż ’ 
dnia wydany przez Gazety Krajowe ogłoszony Zoliął, 
na Lkutek czego pouiłałych Sądu Głównego czynnośtiach 
Likwidacja w Trjbuuale Cywilnym Pierwszey loftancył i; 
Departamentu Warssawlkiego w Mcu Lipcu rzMztmago ; 
Roku ielt odbyta ; ch.ąc atoli Wyrokowi Nsjiaśniey- | 
szego Pana względem Spraw Konkursowych i Likwida- 1 
cyinyćh Zapozwy Edyktalne z Terminem ezteronisdziel- | 
nym powierzyrieli tak wiadomy h iako i niewiadomyth - 
wydać, nakazuiąeerru za do syć uczynić, na mocą Rozo- ; 
lucyi Sądu Trybunału Depart; Warsa: Wydziału II, pod i 
dniem nzgim Mca Łiltop: r. b. zapadłej, mnie do wyda- ij 
nia -zapozwów upoważniaiąeey— Zapozywam niniey- ‘ 
azym ws.-yltkieh wierzycieli, iakiekolwiek Pretensjo do 
raafsy |Irka Jakóba Flauu mieć się mieniących tu, luu za 
Granicą Kięltwa Warszawlkiego nuaszkaiąeyih , aby się 
na audyencyi Trybunału iszey loftancyi Defalt. Wuir. 
ó^jdziału II, od dnia dzisiejszego za tygodni cztery 1 
czyli w terminie najpóźniejszym dnia Trsydrieltego Mca 
Stycznia 1,310 reku osobiście lub przez Plenipotentów 
arana o godzinie ro lub wten czas kiedy fprawa 
la z R-geltru Ipraw konkursowych i likwidaoyinyth w 
Warszawie w pałacu Sądowym przy ulicy Napoleona Ses- 
sye (we odbywaiąrego przywołana będzie Itanili. Pre- 
teosye fwe laki. do marsy Likwidacyioey I ks JAóbaFla- ? 
tau mieć się mienią dowodami wsparto ckarcli, i dal- L 
arego poftępowania Sądowego ; w przypadku e«ś nie 
Kawi.ma się, nieeAybuie oczekiwali, żo z pret.tusya- • 
mi Iwemi pras, Dekret Klafaytikacyiny zupnie p're- ; 
kludowani. > im na żądanie Kuratora wr-ltdkie wierzy- i 
tlen tawaiąeycb, iako też i msfsy bierczea wieczne ’ 
miics^me nikazaae euft^aiF.

, tym koncern sapozew niuieyjzy Edykt.Iny co tydzień i 
•z do wyisca terminu ozaaceon-go wGizrtacb kraio- 3 
wye 1, 1 ty 62 razy w E rlińllti.h i Królewieckich umie- , 
ezczouy , oprocz tego zaś na drzwiach Sądowych ku ka- ’ 
Żdego wiadomości wywieszone by.’ź c a

Dan w Warszawie dnia r6 M.„ Grudnia ,8 9 roku. ; 
iguaey Sosnowski, Adwokat iako Kurator Mas- I 

___________*7 Likwidncyines Itzika Jakuba Fiatau
3 ) Zaayduiąc w Lombardzie wieG rac.,zy, których" 

w aseieiele, mz po uplynionym oddawna czasie, nie 
tylko niewykupuią , ale nawet o prolougacvą zaltawy re 
wznów za opłacaniem zwycziyaego procentu tio IŁraifl 
się; Itoeowsis przeto do prawideł Lombardowi flużą 

cy<h", tychże rzeez} llcytacyą publiczną determinowa- 
wszy, wzywa aadawseyltko właścicieli, i i by przed t r- 
minem niźey oznaczonym licytacyi, tasows rzecjsy wy­
kupić, lub o prolongucy^ rewersów z^ltawu Itirali się. 
Zaś Publieaaość uwiadomią, iź dnia PiętaHiago miesią­
ca aStycsnia 1810 i dni naltępui^eychf pomienione rze­
czy, w Srebrze, Zlocie, Brylitattch będące, per pląs 
o*Herency^ za gotowe pieniądze w grubey monecie na 
Ratuszu mialta ftołeceaego Warszawy fprzedawanewi bę- 
d^.— Dan w Warszawie n® fefsyi dnia 20 Grudnia 1809.

Dyrrkeya Lombardu miafta Itolecznego Xięltwa 
Warszawlkiego.

Peter Dyrektor. Zantlli Assess.;r.

DONIESIENIA.
1 ) Wieś o mil trcy małych od Warssswy w grun­

tach dość obszernych, z propimryą enaczną na wielkim 
trakcie, i z młynem, kilkuaaltu włościan ineiąca, ielt 
do zadzierżawieoia od Świętego J.na w roku rgio , tak, 
iżby dzierżawca wolne miał od wiosny weyście dla za- 
g ispoderowania. Al-o raczey ielt do zamienienia po­
siadania to ielt: za pofscfsyą iakawą w Gallieyi Auftrya- 
ckiey. Zvrzący sobie w układ wchodzić, może się udać 
w Warszawie do W. Marczewlkiego, mieszkaiącego aa 
ulicy Gwardyackiey, za zdroiami Nro 1980. W Lwowie 
saś do W. Jona Kę^zierlkiego, micszkaiąeego wka- 
mienicy piekarza Ba■ Iimana, aa Halickim.

1 J Podaie się dó publiczney wiadomości, iż po 
ś. p. Jasie Gmehłingu kupcu i obywatelu Warszawlkim, 
w kamięnicy iego pod Nrem 529 przy Ulicy Podwale w 
dniach 15 16 17 i naliępnych flni mietiąca Stycznia r. 
b. igro o godziaie 9 r»no. o agiey po p łudniu zaczy­
nać się. będzie , i odby wać Aukcya Urzędowa pukli- 
azna na dole po lewęy ręce na rzeczy naftępuiące ; ia­
ko to: fuknic Giętkie, futra, bieliznę różną, keperszty- 
chy, obrazy, kanapy, krasiła, biórka, Rqly, Iłołki , 
Izafy, Oćrzynie, łóżka, pościel , zegary , ewierGadla , 
rożne frebro, miedź. Izkio , rożnego przedniego gatun­
ku boksie, i iune affekta za gotowe pieniądze prze- 
dawane będą.

g) Kończy się rok drugi, iak syn moy Stanilław Gi- 
domlki, z wsi Koazelewa, w Towiefie Goftyrilltim pod 
Gombiaem leźąrey, dla interefspw wyieebsł, z zape- 
waieniem rychłego powrotu, dotąd zaś nie tylko nie po­
wrócił, lecz żadnego zgłoszenia o sobie, gdsieby się 
znajdował, nic czyni; dochodzą mnie wprawdzie meś:i, 
iż do woylka przyftał. lecz te bardziej’ są z domyEu, 
niż z przekonania. Widząc próżne rocie usiłowania w 
wywiriizeniu się o przebywaniu łysa mego środkimi do­
tąd użytemi, « ibsąc przy Łhyłku dni moich rozrządzić 
interesami d mu; i maiątkiera moim, bez krzywdy czy- 
ieykołwiek, zmussony ieltem przez pisma publiczne ws- 
zwać tegoż lyna mego, iżby w Gagu miesięcy sześciu, 
do domu powrócił, lub zawiadom i o mieys-u przeby­
wania Twego, w przeciwnym zdarzaniu, lam lobie przy­
pisze nisprzyismności. iakia aug-. przy rozrządzeniu 
maiątkiem wynik iąć dla niego mogą. Upraszam równie 
każdego, ktobj tylko o nin> mi ć mógł jakową wiado­
mość. iżby mnie o tym donieść raczył, adyefsuiąc do 
wsi Koszclawa, lub w Warszawie w domu pod Nrem 
2239, za ro przy zwrocie wszelkiego Z tego powodu wy­
niknąć megą ’go wydalXn, hay.zulszą wdzięczność wi­
nien będę. Dan w Kosaolewie dnia z> Liltapada 18 ’9.

(podpisano) Frań: Gadomlki.


